Protokół nr II/18/04

z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli

z dnia 24 listopada 2004r. 

Do pkt. 1 porzadku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodniczący W. Darczuk otworzył posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu)  Przewodniczący stwierdził, iż na stan 6 członków obecnych jest 4, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni usprawiedliwieni: Starosta Wł. Dusza oraz radny P. Rybkowski. Usprawiedliwienie radnego P. Rybkowskiego stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Przewodniczący dokonał prezentacji zaproszonych gości oraz członków komisji.

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Przewodniczący W. Darczuk poinformował, iż zaproponował taki porządek, jaki wynika z planu pracy komisji na miesiąc listopad. W Wolnych wnioskach omówiona zostanie aktualna sytuacja w Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach oraz komisja przyjmie wniosek Komendanta Powiatowego PSP.

Sporządzony jest protokół nr 17/04 z poprzedniego posiedzenia komisji z dnia 25 października. Zapoznał się z nim i podpisał, ale nie  wprowadzi go do porządku ponieważ radni nie mieli jeszcze okazji się z nim zapoznać. 

 Następnie poddał pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia:

4 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Zapoznanie się z funkcjonowaniem Domu Opieki Społecznej w Pyrzycach oraz filii w Żabowie i Lipianach.

Sprawozdanie z działalności Domu Pomocy Społecznej Pyrzyce z siedzibą w Żabowie stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby najpierw głos zabrał dyrektor DPS a później przedstawicielki filii DPS. 

Dyr. DPS T. Tyrchniewicz poinformował, iż otrzymał dodatkowe środki finansowe, więc postanowił przeprowadzić ekspertyzę budowy dźwigu osobowego w Pyrzycach. W tym tygodniu powinna być gotowa. Po przeprowadzeniu ekspertyzy zleci dokumentację na wykonanie i w przyszłym roku będzie chciał przystąpić do przetargu i rozpocząć budowę windy. Jeśli powstanie winda w Pyrzycach, to będzie musiał zlikwidować 3 pokoje, żeby była wewnątrz budynku. Zmniejszy się stan o 4 osoby i o 3 pokoje. 

Otrzymał pieniądze, więc z Geotermią ureguluje wszystkie należności. Zobowiązał się u Prezesa Kulika, że do 15 grudnia br. ureguluje wszystko więc nie będą liczone odsetki. 

Jeżeli chodzi o Lipiany, to umowa zawarta z panią burmistrz  jest do 31 grudnia br. Gdyby była możliwość, to chciałby zawrzeć umowę na następne 2 lata. 

Kierownik filii DPS w Pyrzycach W. Borczuch przedstawiła informację z działalności DPS w Pyrzycach. W domu zamieszkuje 45 mieszkańców w tym 21 kobiet i 24 mężczyzn. Dom posiada trzy kondygnacje. Na piętrach mieszczą się pokoje 1,2,3,4 osobowe. Pokoi jednoosobowych jest 4, dwu osobowych jest 16, trzy osobowych są 2 i czteroosobowych jest 1. Są kuchnie podręczne dla mieszkańców przygotowujących sobie posiłki. Posiłki przewożone są z kuchni DPS z Żabowa. W DPS odprawiana jest msza święta raz w tygodniu w soboty. Mieszkańcy mają zapewnioną opiekę medyczną całodobową. Uczestniczą w zabiegach i ćwiczeniach rehabilitacyjnych oraz korzystają z warsztatów terapii zajęciowej. W domu wprowadzono program pracownika pierwszego kontaktu, który ma za zadania pomoc w realizacji potrzeb mieszkańców. Dla 45 mieszkańców powołano 12 pracowników pierwszego kontaktu. Mieszkańcy uczestniczą w imprezach organizowanych przez dom oraz miasto Pyrzyce. Dom współpracuje z instytucjami kulturalnymi, domem kultury, szkołami, organizacjami. Mieszkańcy utrzymują kontakt z rodziną listowny, telefoniczny oraz poprzez wspólne odwiedziny.

Dom zapewnia odzież dla mieszkańców według potrzeb, a także refunduje leki. Mieszkańcy mają zapewnione usługi pralnicze. W domu pracują na rzecz mieszkańca: 3 pielęgniarki, 4 opiekunów, 3 pokojowe, 2 pomoce kuchenne, 1 szwaczka-praczka, 1 masażysta, 1 pracownik socjalny, kierowniczka zespołu 1, rzemieślnik 1. Dwóch odbywających służbę wojskową i stażysta 1.DPS współpracuje ze środowiskiem lokalnym zapraszając emerytów i rencistów na spotkania z mieszkańcami za pośrednictwem opieki społecznej. Dom wydaje obiady odpłatnie dla mieszkańców miasta (8 osób). 

Kierownik DPS Filia Żabów  Z. Chamska przedstawiała informację o DPS w Żabowie. W domu jest 39 mieszkańców w tym 18 kobiet i 21 mężczyzn. Pokoi jednoosobowych jest 10, trzy osobowych 5, dwu osobowych 2. Mieści się gabinet rehabilitacyjny, pokój do terapii zajęciowej, kaplica, pokój dziennego pobytu, kuchnia podręczna, palarnia. Przy każdym pokoju jest łazienka. Dom spełnia standardy. Zatrudnionych jest 5 pielęgniarek, 6 opiekunów, 2 żołnierzy, 6 pań pokojowych, masażysta, stażystka, praczka. Ksiądz odprawia mszę w każdą sobotę. W Żabowie jest więcej osób leżących tylko 6 osób jest poruszających się samodzielnie, 8 przy pomocy balkonika, 13 osób poruszających się przy pomocy wózka inwalidzkiego. Mieszkańcy czas wolny spędzają w warsztatach terapii zajęciowej. Odbywają się zajęcia z muzykoterapii, biorą udział w pracach na rzecz domu, ci mieszkańcy, którzy są bardziej sprawni. Kontakt z rodzinami pensjonariuszy jest bardzo częsty, zarówno telefoniczny jak i indywidualny. W Żabowie jest 10 osób niewymagających pomocy przy utrzymaniu higieny, 29 osób potrzebujących pomocy.

Kierownik filii DPS w Lipianach Z. Ryżyk przedstawiła informację o DPS w Lipianach. Poinformowała, iż dom jest mały, kameralny na 16 miejsc. W tej chwili jest wykorzystanych 15. Średnia wieku mieszkanek wynosi 80 lat. Panie te utrzymują się z emerytury lub renty. Dwie osoby są leżące,  jedna  poruszająca się o kuli, z balkonikiem jedna, trzy z laską. Zatrudnionych jest 11 osób na umowę o pracę i dwie na czas określony. Mieszkańcy uczestniczą w zajęciach terapii zajęciowej. Wydzielone są gabinety rehabilitacji i pielęgniarski, palarnia. Ksiądz proboszcz odprawia mszę raz w miesiącu. 

Dyskusja:

Radny J. Stankiewicz zwrócił się z pytaniem, czy jest już ostateczna decyzja, czy DPS w Lipianach przez następne dwa lata będzie służył mieszkańcom,  czy jeszcze nie?

Dyr. DPS. T. Tyrchniewicz wyjaśnił, iż ma ustną decyzję od pana Starosty, że umowa zostanie przedłużona na dwa lata. Z tym, że jeśli zostanie zrobiony jakiś remont to w umowie zostanie spisane, jaki koszt poniósł powiat. Gdyby nie chciano przedłużyć umowy to gmina Lipiany będzie musiała zwrócić koszta remontu. 

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z pytaniem do radnego Rady Miejskiej w Lipianach, dyrektora Wydziału Zdrowia Starostwa, jaka była decyzja Rady Miejskiej w tej sprawie?

Dyr. Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski wyjaśnił, iż została podjęta uchwała przedłużająca okres dwóch lat wykorzystania obiektu DPS na te cele. Teraz w gestii Zarządu Powiatu jest, czy przyjmie ofertę na dwa lata, czy nie przyjmie.  Rozmawiał ze Skarbnikiem Urzędu Miejskiego w Lipianach i koncepcja władz lipiańskich jest taka, żeby dogadać się w tej kwestii lub ewentualnej partycypacji w kosztach remontu, jeśli ten okres dzierżawy byłby tylko 2 lata. 

Radny J. Stankiewicz uważa, iż to powinno być zawarte w tej umowie, która będzie podpisana, a nie później, bo wtedy będzie za późno i nikt nie zwróci tych pieniędzy. 

Dyr. DPS T. Tyrchniewicz wyjaśnił, iż tak będzie zapisane w  umowie. Będzie umieszczona klauzula, że w razie nie zawarcia umowy na następne 2 lata gmina Lipiany zwraca część poniesionych kosztów na remont. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż taka propozycja zostanie złożona pani burmistrz, ze strony Lipian pani burmistrz będzie stroną w tej umowie.

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, będzie iż dla niego wielkim żalem i porażką II kadencji samorządu powiatowego w Pyrzycach, jeżeli tak wspaniale funkcjonujący dom w Lipianach zostanie zlikwidowany. Poprosił wszystkich żeby do tego nie dopuścić. Tam jest atmosfera rodzinna. 

Zwrócił się do dyr. Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej, żeby pilnował tego tematu, bo to jest wspólny temat jako radnego i dyr. wydziału. Ten dom nie zasłużył na to, żeby go likwidować. 

Radny J. Stankiewicz poinformował, iż podczas wyjazdowej sesji w Lipianach rozmawiał z dwoma radnymi i tam jest taka sytuacja, że traktują to jako obiekt, który będzie można zaraz łatwo sprzedać ze względu na położenie itd. Żeby nie było tak jak w Pyrzycach, jest kilka obiektów i jest problem z ich sprzedażą. Żeby nie było tak, że po roku zniszczeje.  Dopóki jest używany, są remonty, jest ogrzewany i nie dość, że spełnia ważne funkcje, to jeszcze jest utrzymywany przez powiat i to jest podstawowy argument. Nie wie, na jakiej podstawie w Lipianach tak uważają, że zaraz ktoś go kupi za niewiadomo jakie pieniądze.  

Dyr. DPS T. Tyrchniewicz poinformował, że niezbędny jest w tym domu poważny remont tarasu, ponieważ przecieka. Należałoby pokoje pomalować, bo już 10 lat nie malowano i zrobić dojazd, ponieważ  ten beton, który jest już kruszeje i inspektor dał zalecenie, żeby  zrobić. Można by polbruk położyć. Na remont całego obiektu trzeb będzie przeznaczyć około 60- 70 tys. zł. 

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski poinformował, iż przed zawarciem umowy z panią burmistrz istnieje konieczność wykonania kosztorysu robót niezbędnych do wykonania w DPS w Lipianach. 

Dyr. DPS T. Tyrchniewicz  stwierdził, iż zleci wykonanie kosztorysu. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż dyr. Tyrchniewicz zakupił VW transporter na potrzeby DPS. Komisja Rewizyjna ma zarzuty co do sposobu wyłonienia tego akurat pojazdu. Poprosił dyrektora o wyjaśnienia. 

Dyr. DPS T. Tyrchniewicz wyjaśnił, iż na samochód otrzymał 92 tys. zł bez podatku, z podatkiem było 125 tys. zł. Przeprowadził wywiad między znawcami, który byłby najlepszy, jako wóz specjalistyczny. Wystąpił do firmy Volkswagen wysyłając 10 ofert do oferentów i z tego otrzymał 3 oferty cenowe. Pierwszy przetarg unieważnił z uwagi, że był długi okres wykonania – 3 miesiące. Później w trybie negocjacyjnym dogadał się z firmą z Zielonej Góry i kupił za 98 tys. zł brutto bus z radiem w prezencie. Samochód ten spełnia wszystkie wymogi jako samochód specjalistyczny.

Uważa, iż zrobił to jak należy. Tyle pieniędzy miał przeznaczone z Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych i tyle chciał wykorzystać. Nie chciał taniego Forda. Wybrał najlepszą cenę i kupił VW transportera w Zielonej Górze. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż zapoznał się z protokołem kontroli i zarzutami stawianymi przez Komisję Rewizyjną. Druga wątpliwością było upoważnienie wicestarosty dla dyr. DPS, który został upoważniony do przeprowadzenia całego postępowania, na  końcu okazało się że dyrektor prowadził postępowanie a stroną między PFRON-em a powiatem musiał być Zarząd Powiatu w osobach Starosty i Wicestarosty, taki był wymóg PFRON-u. W związku z tym powiat musiał nabyć ten samochód. Natomiast zarzut komisji dotyczył marki samochodu, dlaczego to był volkswagen a nie jakiś inny samochód. Dyrektor przeprowadził postępowanie, rozeznał jakie samochody różnych marek sprawują się w podobnych jednostkach. Dyr. lubi volkswagena, docenia tą markę i złożył 10 ofert do przedstawiciela tej marki i te wymogi zostały zachowane, jeśli chodzi o konkurencyjność dostawy.

Zgadza się z twierdzeniem dyrektora, że zapytanie o cenę mogłoby doprowadzić do sytuacji takiej, że za połowę tej kwoty, którą otrzymał z PFRONU można by było kupić jakiś samochód, który niekoniecznie najlepiej do tych celów by się nadawał. Takie niebezpieczeństwo istniało i w związku z tym Zarząd uznał, że volkswagen transporter funkcjonujący w innych takich jednostkach dobrze spełnia się w tej roli i zaakceptował wybór dyrektora.

Kierownik DPS Filia Żabów Z. Chamska  poinformowała, iż bardzo często odbywają się konsultacje a mieszkańców na wózkach sporo i ten samochód jest idealny, niezbędny. Nareszcie pracownicy nie dźwigają, bo są szyny podjazdowe, samochód jest wygodny. Kilka razy była już w Szczecinie i Stargardzie z pacjentami na konsultacjach. 

Dyr. DPS T. Tyrchniewicz stwierdził, iż gdyby kupił tańszy samochód to i tak różnicę musiałby zwrócić do PFRON-u i tak nic by na tym nie zyskał. 

Radny I. Maćkowiak stwierdził, iż należy się cieszyć, że mieszkańcy i pracownicy DPS są zadowoleni z tego samochodu a  pieniędzy nie zwrócono tylko zostały na miejscu. 

Radny J. Stankiewicz poinformował, iż jest członkiem Komisji Rewizyjnej. Wyjaśni, na czym polega zarzut. Nikt nie ma do pana dyrektora pretensji, że kupił akurat volkswagena i w tej cenie. Natomiast sposób w jaki to zrobił nie jest do końca zgodny z prawem i ustawą o zamówieniach. To, że miał dobre zamiary to jest jedna rzecz, natomiast prawo jest prawem i nie można obok tego przechodzić, bo będzie się wszystkie przepisy łamać. Nie chodzi o sprawę, że to volkswagen. Komisja stwierdziła, że w momencie ogłoszenia przetargu nie może być użyta tylko i wyłącznie  jedna firma, to jest w ustawie zapisane. Gdyby było lub równoważna np. czy cokolwiek innego, to tylko o to chodziło. Nikt nie mówi o tym, że to jest zły samochód. Natomiast można było to zrobić tak żeby był to volkswagen i dokładnie tak jak mówi o tym ustawa. Zostało w tym względzie źle skonstruowane to pierwsze ogłoszenie, wcale nie musiałby być wybrany tranzit ani nic, można było tak napisać, że tylko mógłby to być volkswagen.

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż jak się pracuje to zawsze się błędy popełnia. Pana Tyrchniewicza zna od dwóch ostatnich kadencji, jeszcze przed transformacją, odwiedzał tą jednostkę jako przewodniczący komisji zdrowia w latach 1995-96 i jeśli ten człowiek podjął decyzję to na pewno rozważał za i przeciw, wiele wariantów i wiele możliwości. Chyli czoło przed dyrektorem. Na pewno nie chciał źle, a za drobne niedociągnięcia został już na pewno skarcony przez Zarząd. Na pewno ten samochód będzie służył tym ludziom, o których wszyscy muszą dbać, pracownicy DPS i radni.

Życzy dyrektorowi, aby jego decyzje realizowały się dla dobra mieszkańców trzech jednostek. 

Przewodniczący powitał przybyłego dyr. szpitala R. Grzesiaka i przystąpił do pkt.4.

Do pkt. 4 porządku

Funkcjonowanie szpitalnego Oddziału Ratunkowego.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak przeprosił za spóźnienie. Poinformował, iż opracowana jest koncepcja architektoniczno-technologiczna. Jest to dokument, który został sporządzony jeszcze przez funkcjonujący w 2003 SPZOZ. Za ten projekt zapłacono około 30 tys. zł. Dokumentacja  uzyskała odpowiednią opinię niezbędnych instytucji w tym zakresie.

Ten dokument jest przygotowany, po części jest trochę sprzętu, który jest wykorzystywany przez oddziały szpitala powiatowego. Na dzień dzisiejszy sytuacja jest na tyle trudna ekonomicznie, że ani Zarządu nie stać na podjęcie takiej decyzji, przynamniej do tej pory nie było takiej możliwości, jak również jednostkę, jaką jest nowy szpital. Szacuje się, że to jest kwota ok. 1,5 mln zł, część materiałów uległa podwyżce, VAT. 

Ten oddział miałby znajdować się w miejscu, gdzie obecnie jest apteka i oddział rehabilitacji, po lewej stronie od wejścia za bramę szpitala. Projekt opracowany jest bardzo dobrze i gdyby udało się zrealizować się to przedsięwzięcie to mogłoby być chlubą dla jednostki. 

Ma nadzieję, że kiedyś sytuacja w służbie zdrowia się poprawi i kiedyś do tego dojdzie. Nie można mówić o tym, żeby z tego zrezygnować, ponieważ z roku na rok nie ma właściwej polityki ze strony państwa, żeby można powiedzieć, że szpital taki będzie czy nie, bo mówi się o sieci szpitali. W ostatnim czasie już się nie mówiło. Teraz znowu pojawiają się sygnały co do sieci. Były warunki postawione wtedy, że taki szpital ma rację bytu, który ma możliwość zorganizowania takiego oddziału. Dobrze, że jest taka koncepcja, że szpital jest przygotowany do tego i gdyby były środki, to w każdej chwili można takie działania podjąć, aby taki oddział utworzyć. 

Na dzień dzisiejszy nawet, jeśli byłyby środki, to na razie NFZ nie finansuje takich oddziałów i te, które funkcjonują to funkcjonują jako izba przyjęć. Szpital na izbę przyjęć ma kwotę ok. 10 tys. zł i na pewno za takie pieniądze nie da się tego oddziału utrzymać, bo są inne zadania, inaczej zorganizowane organizacyjnie i technicznie, inaczej wygląda sprawa obsady lekarskiej. Na izbie przyjęć nie ma obsady lekarskiej, tam musi być. 

Radny J. Stankiewicz przypomniał, iż swego czasu szpital otrzymał pewne środki finansowe na taki oddział i na którejś komisji była dyskusja, że jeśli szpital z niego zrezygnuje, to będzie potrzeba zwrotu tych środków. Czy nadal istnieją takie zagrożenia?

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak wyjaśnił, iż była taka dyskusja, bo szpital otrzymał sprzęt na kwotę ok. 800 tys. zł. Sprawa została pozytywnie załatwiona, wycofano się z tego, bo ten sprzęt dziś jest już przestarzały, niemniej jednak dla szpitala jest cenny. Nie ma takiej koncepcji co do zabrania tego.    

Przewodniczący W. Darczuk zapytał, czy na dzień dzisiejszy, w razie jakieś kontroli, szpital jest w stanie udokumentować konsumpcję 700 tys. zł? Bo były wątpliwości pod koniec I kadencji Rady Powiatu. 

Dyr. Szpitala R. Grzesiak wyjaśnił, iż zawsze wszystko można sprawdzić. Stroną  w tej sprawie jest SPZOZ w likwidacji. Dziś nawet, jeśli chciałby ktoś to rozliczyć, to byłoby to prawie niemożliwe. Nie mniej jednak sprzęt został przekazany zgodnie z prawem dla szpitala i jest w szpitalu. 

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż nie ma problemu ze zidentyfikowaniem sprzętu, który został zakupiony za te pieniądze. 

Przewodniczący W. Darczuk zwrócił się z prośbą do Wicestarosty, aby likwidator na następną komisję przygotował materiał.

Wicestarosta K. Kunce przychylił się do prośby Przewodniczącego. Stwierdził, iż dyrektor wydziału się tym zajmie. Nie ma obaw, bo tamten sprzęt był sprzętem SPZOZ-u obecnie w likwidacji. Nie należy się obawiać, że to w jakikolwiek sposób dotknie nowej jednostki powołanej w ubiegłym roku. 

Przewodniczący W. Darczuk chce wiedzieć, co zostało zakupione za te pieniądze i czy wszystko jest OK.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak poinformował, iż to była dotacja z ministerstwa i szpital musiał odpowiednie sprawozdanie przekazać i gdyby tak się stało, że te środki były wydatkowane w sposób nieodpowiedni, to te środki należałoby zwrócić. 

Radny I. Maćkowiak zaniepokoił się wypowiedzią dyr. szpitala, że to jest SPZOZ-u, bo SPZOZ w likwidacji może stwierdzić, że przekazał szpitalowi  i może stać się taka rzecz, że powiat, Zarząd będzie musiał wziąć kredyt i oddać te 700 tys. zł i nie będzie ani sprzętu, ani majątku. Majątek przekazany po SPZOZ a sprzęt zakupiony na ten oddział to są dwie różne rzeczy. 

Wicestarosta K. Kunce nie widzi obaw, bo szpital jest nowym podmiotem. Nie ma ciągłości, związku ze starą jednostką. Istnieje oczywiście obawa, że roszczenia ministerstwa dotkną w jakiś sposób powiatu, bo jest jakaś umowa zawarta w przeszłości i podpisana. Wówczas może dotknąć gdyby ministerstwo jako wierzyciel swoje wierzytelności do likwidatora zgłosiło i gdyby one zostały uwzględnione. Nie wie, czy zostały tam uwzględnione, sądzi, że nie, bo nikt nie zgłaszał. Na początku rzeczywiście był problem i pan dyrektor Pałka monitował tutaj i pewnie inspirowany przez ministerstwo oczekiwał reakcji powiatu. Na początku tej kadencji samorządu Starosta był kilkakrotnie w Szczecinie z wizytami.

Obecnie kilka powiatów spełniło swoje zobowiązania wobec ministerstwa, a z kolei ministerstwo wobec nich nie bardzo do dnia dzisiejszego wypełnia swoje zobowiązania, bo nie ma ram prawnych w jakich miałyby te oddziały ratownictwa finansowane. W związku z tym, tam gdzie powstały to generalnie przynoszą straty na działalności szpitali, które to szpitale i dyrektorzy wywiązali się z umów z ministerstwem. Do dnia dzisiejszego nie ma takich ram prawnych w których mogłyby funkcjonować te oddziały ratunkowe. Był to pomysł jednego z byłych ministrów i wraz z jego odejściem z resortu pewno upadł ten pomysł. Natomiast od strony formalno prawnej, jeżeli była zawarta umowa między SPZOZ to mogłoby ministerstwo dochodzić, kwestia tylko, czy się odważy i czy są z ich strony takie pomysły, trudno na dzień dzisiejszy powiedzieć. Od półtora roku temat ten ucichł. 

Przewodniczący W. Darczuk podziękował za udział w posiedzeniu kierownikom DPS, złożył życzenia wszystkie najlepszego dla pracowników i mieszkańców domów i ogłosił 10 minutową przerwę.

10 minut przerwy.

Do pkt. 5 porządku

Funkcjonowanie Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego w Pyrzycach.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Dyr. ZOL I. Zibrowska omówiła informację na temat działalności ZOL. Zakład przyjął od stycznia do 20 listopada 137 pacjentów. Oczekujących jest 25, to są Ci, którzy w tej chwili mają gotowe dokumenty, wnioski trafiły na Zarząd i jest decyzja o ich przyjęciu. Zapotrzebowanie na rynku jest duże, a kontrakt jest jaki jest. NFZ doskonale wie o tym  i jest zorientowany. Tłumaczy się tym, że nie ma środków, ponieważ środki są potrzebne na zabiegi ratujące życie, a to jest długoterminówka i NFZ uważa, że to powinno pójść pod starostwa powiatowe. To co muszą zabezpieczyć, na co muszą dać środki powiedzieli, że dadzą. 

W związku z tym, że okres oczekiwania jest dosyć długi, to część pacjentów nie dożywa do momentu trafienia do ZOL-u. Zdarza się tak, że pacjent po dwóch godzinach od przyjęcia umiera, dlatego, że ludzie czekają na miejsce. 

W informacji jest napisane jakie są przychody, koszty  i strata na działalności. Strata -66.066,86 zł, zobowiązania wymagalne w stosunku do Szpitala Powiatowego wynoszą 32.336,93 zł. Reszta zobowiązań regulowana jest na bieżąco. Zatrudnionych jest 13 pracowników, ale trzeba będzie zatrudnić jeszcze jedną pracownicę dlatego, że jest ujęta w pożyczce z Powiatowego Urzędu Pracy na dosprzętowienie firmy. ZOL otrzymał 121.096 zł na dosprzętowienie zakładu jako dosprzętowienie stanowisk pracy. Jedna pani odeszła i na to miejsce musi zostać przyjęta nowa osoba. Nie będzie to generowało kosztów zatrudnienia, dlatego, że do tej pory płacone były nadgodziny. W tej chwili panie mogą iść spokojnie na urlop. Grudzień jest długim miesiącem w tym roku, jest 171 godzin, bo panie pracują w systemie 7,35. 

Wynik w październiku nie jest taki zły, bo wychodzi, że jest tylko -164 zł razem z amortyzacją. W październiku udało się oscylować w granicy zera, tylko dlatego, że był taki rynek, że były potrzeby i usługi komercyjne pomogły przeżyć. 

Wicestarosta K. Kunce przypomniał, iż zakładane było, że przy takim kontrakcie z Funduszem jaki jest, trudno będzie o jakiś rewelacyjny wynik finansowy i z całą świadomością został utworzony ZOL, mając przyobiecane zwiększenie tego kontraktu na drugie półrocze. Okazało się to fikcją i należy robić wszystko, żeby kontrakt na rok przyszły był korzystniejszy. Najlepiej by było, gdyby było dodatkowych 20 łóżek, bo tyle można by obsłużyć z tym personelem, który jest na dzień dzisiejszy zatrudniony w jednostce. Jeżeli nie uda się tego osiągnąć na rok 2005, to Zarząd stanie przed dylematem podobnym do tego z DPS w Lipianach. Wiedząc, że trudno będzie zbilansować działalność takiej jednostki, godzić się na jej funkcjonowanie z narastającą stratą w roku 2005. Należy sobie zdawać sprawę z tego, jeżeli ZOL przestałby funkcjonować, to część pacjentów tego zakładu dotarłaby na oddział wewnętrzny szpitala i tam z kolei pogarszałaby wynik finansowy. W ZOL dominują pacjenci zamiejscowi ze Szczecina i to jest argument przy negocjacjach z NFZ, aby kontrakt na przyszły rok był korzystniejszy i takie obietnice są, oby nie skończyło się na obietnicach, tak jak w roku bieżącym. Istnieje szansa, ponieważ został zlikwidowany w ciągu roku jeden ZOL w województwie. 

Radny J. Stankiewicz przypomniał, iż ostatnio była omawiana sytuacja i wiadomo, jak  powinno wyglądać, aby ZOL się bilansował .

Odniósł się do artykułu zamieszczonego w Głosie Szczecińskim. Poinformował, iż była postawa dyrektora wydziału zdrowia była taka - „nie mamy szans, szanse są żadne na to, że dostaniemy te miejsce” itd. Taki ton poddania się.  Dyrektor wydziału powinien walczyć o to, napisać, że w przyszłym roku trzeba to zrobić, są miejsca. Trzeba było napisać, że jest kolejka 25 osób, jest potrzeba, żeby to było, a nie taki ton rezygnacji. 

Dyskutowano o sytuacji Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego. 

Do pkt. 6 porządku

Wolne wnioski

Przewodniczący W. Darczuk poprosił dyrektora poprosił o przedstawienie aktualnej sytuacji w Szpitalu Powiatowym w Pyrzycach.

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak omówił bieżącą sytuację szpitala. Poinformował, iż sytuacja jest dość trudna i skomplikowana. Kontrakt  podpisany został w październiku. NFZ dał  wielką władzę szpitalom, pozwolono, żeby środki obniżone o 25 procent do tych, które były w okresie styczeń-sierpień, rozplanować sobie odpowiednio. Kwota o którą obniżono wynosi 500 tys. zł, czyli 125 tys. miesięcznie. 

Podział środków został dokonany: wrzesień i październik po 465 tys., listopad 415 tys. i grudzień 220 tys. zł. 

NFZ zapewniał, że województwo otrzyma 17 mln 800 tys. zł, żeby podpisać kontrakt, że nie będzie źle. Z pieniędzy, które zostały podzielone na kraj z 428 mln zł 17 mln 800 tys. zł otrzymało woj. zachodniopomorskie i z tego 7 mln ma być rozdysponowane na leki a 10 mln 800 tys. na szpitale. 

Natomiast ostatnia informacja jest taka, że to są pieniądze, które muszą być przeznaczone na szpitale, które ratują ludziom życie: onkologia, kardiologia.

W szpitalu różne działania się prowadzi, aby pracownicy otrzymywali wynagrodzenia. Zarząd Powiatu bardzo pomaga. Dzięki temu udaje się, aby załoga tak nie odczuła tego złego okresu. W województwie jest tak, że nie wszystkie szpitale mogą wypłacać wynagrodzenia. Szpital jest w sytuacji trudnej, bo jest okres zimowy, rosną koszty związane z ogrzewaniem, rosną koszty związane z oświetleniem. Coraz więcej miejscowych wierzycieli traci cierpliwość np. PPK chce przekazać sprawę na drogę postępowania. Na razie Geotermia zaczyna się przypominać, nie mówiąc już o firmach farmaceutycznych. 

Na dzień dzisiejszy nie ma żadnych informacji na temat podziału środków w Funduszu. Jeszcze decyzja nie zapadła co do podziału środków na szpitale. Wie, że dziś o 16.30 ma dojść do spotkania przedstawicieli kolegium dyrektorów z ministrem Balickim. Udało się to załatwić dzięki posłom. Pojechała grupa 9 dyrektorów i trzeba czekać, jaki będzie tego efekt. W poniedziałek odbędzie się Konwent Starostów. Nie powinno dopuścić się do tego, żeby szpitale powiatowe były potraktowane w taki sposób, że nie dostaną żadnych środków z tej puli przyznanej na województwo. Dla szpitala powiatowego kwota 200 tys. zł znaczy więcej niż dla kliniki 1 mln. 

Dyr. poinformował, iż monituje w NFZ u dyr. Makowskiego, który twierdzi, że nie ma możliwości zabezpieczenia wszystkich, bo kolejki są bardzo długie. Coraz trudniej współpracuje się ze szpitalami, ponieważ w tych trudnych okresach, gdy szpital nie jest w stanie pacjenta opatrzyć, też nie bardzo można go przekazać, bo wszyscy się bronią. Często  musi występować   z prośbą do konsultantów wojewódzkich, NFZ po to, żeby danego pacjenta można było w danym szpitalu umieścić. Podejmując pewne decyzje też chwilami ma pewne wątpliwości i mieszane uczucia. Na razie nie ma takiego przyzwolenia, żeby można było usług wykonywać tyle na ile jest zapotrzebowanie ze strony społeczeństwa. Na pewno żaden z pacjentów nie zostanie odesłany do domu. Doktorzy wiedzą o tym, jest wielkie zrozumienie. Nie ma już sytuacji, że ktoś przychodzi ze skargami, że pacjent nie został przyjęty, czego przykłady prasa pokazuje w województwie. Mimo, że ograniczona jest ilość usług, to powoduje, że pewne koszty związane z wykonywaniem usług ponadnormatywnych z tego tytułu szpital musi ponosić. To jednak są stałe koszty, które jak się podliczy wynik, to jednak mają wpływ, bo są koszty stałe i pewne koszty zmienne. Koszty stałe i tak będą w jednostce niezależnie od ilości wykonywanych usług.   Robi wszystko, aby kosztów było jak najmniej. 

Szpital otrzymał przywilej określenia usług ile chciałyby mieć w roku następnym. Umowa podpisana jest do końca 2006 roku, natomiast załącznik finansowy będzie uzgadniany na każdy rok oddzielnie. 

W uzgodnieniu z ordynatorami ustalono podział w granicach ok. 600 tys. zł miesięcznie. Takich pieniędzy szpital pewno nie otrzyma, ale jest to podział, który pozwoliłby zabezpieczyć w sposób normalny potrzeby. 

NFZ wiele rzeczy obiecał szpitalowi a stało się inaczej. Odbyło się spotkanie z dyrektorami Funduszu, na którym obiecano Staroście, że jeśli szybko szpital zadziała to będzie można uruchomić poradnię kardiologiczną i pulmonologiczną. Podjęte zostały działania, zatrudnieni zostali lekarze, wszystko było uzgodnione i szpital nie otrzymał. 

Była możliwość zakontraktowania usług związanych z kardiologią, czyli przeciwdziałania tym chorobom, którym można profilaktycznie pomóc. Złożono odpowiednie dokumenty, odpowiedziano, że ze względu na to, że nie ma w strukturze szpitala poradni kardiologicznej nie mogą tego zakontraktować. Szpital odwołał się do Prezesa NFZ w Warszawie. Udało się wprowadzić zmianę struktury szpitala, na sesji podjęta została uchwala zmieniająca statut. Ogłoszony został konkurs na rok 2005   na poradnie specjalistyczne i szpital złożył oferty na kardiologię, pulmonologię, laryngologię i neurologię. Wszystko zostało przygotowane a okazało się, że NFZ zrezygnował z konkursu i wycofał się ze wszystkiego. Dobrze, że szpital nie zrobił ruchu, do którego namawiano, aby pójść w kierunku podstawowej opieki zdrowotnej.  

Radny J. Stankiewicz stwierdził, iż sytuacja jest znana, bo była przedstawiana na poprzedniej komisji. Zapytał, czy w grudniu będzie już wiadomo, jaki będzie kontrakt na przyszły rok? Jeśli nie będzie znany, to trzeba będzie zrobić symulację, bo będą musiały zapaść poważne decyzje. 

Dyr. Szpitala Powiatowego R. Grzesiak wyjaśnił, iż do końca listopada powinna być decyzja co do przyszłego roku. Zgodnie z zapisami planu w przyszłym roku ma być więcej środków o 5,71 procent. Jeżeli mówić o środkach poziomu styczeń - sierpień to byłoby bardzo dobrze. Natomiast jeżeli odejmie się te 25 procent i okaże się, że to będzie tak, że będzie mniej środków miesięcznie niż w okresie styczeń - sierpień. Jest wiele niewiadomych, bo jeszcze nie wiadomo, ile będzie środków dodatkowych, jeszcze toczy się walka o to, żeby 7 mln nie przeznaczać na leki, tylko podzielić na szpitale. Bardzo dużo jest pewnych niewiadomych. Cały czas są bardzo poważne wymagania co do kadry, jak będzie typizacja oddziałów, a nic nie wiadomo, to każdy oddział, który w szpitalu funkcjonuje powinien mieć lekarza dyżurującego. 

Przewodniczący W. Darczuk poprosił, aby dyrektor przedstawił rzetelną informację na komisji grudniowej. Być może będzie już uszczegółowienie kontraktu. Sytuacja jest niepokojąca. Radni życzliwie patrzą na szpital i ZOL. Pamiętać należy, że ciężar przejmuje rada. Zapytał, jak układa się współpraca między dyrektorem wydziału a dyrektorami jednostek, czy uruchomione są zasady współpracy, czy opracowany jest plan funkcjonowania?

Dyr. Wydz. Zdrowia i Opieki Społecznej M. Przybylski poinformował, że zarówno z dyrektorem szpitala jak i ZOL jest w ciągłym kontakcie. Analizowana jest na bieżąco sytuacja, jaka istnieje. Współpracuje we wszelkim zakresie.

Dyr. Szpitala R. Grzesiak poinformował o możliwości pozyskania dodatkowych środków, na remont, sprzęt, ale potrzebny będzie wkład własny. Nie chce na razie mówić o szczegółach, bo jest to nowa sprawa.

Przewodniczący  W. Darczuk poprosił o głos Komendanta PSP M. Rabiegę. 

Komendant Powiatowy PSP M. Rabiega złożył wniosek, aby komisja wypracowała propozycję uchwały upoważniającą Zarząd Powiatu do udzielenia pomocy finansowej na sfinansowanie zakupu samochodu z podnośnikiem drabiną.

Komenda na dzień dzisiejszy nie posiada żadnych zobowiązań finansowych, zna doskonale budżet przyszłego roku. Jako jedna z nielicznych ma pozytywny przyrost na przyszły rok. 

Prosi o pomoc finansową, która zostanie zwrócona powiatowi.

Przedkładając ten wniosek może dokładnie z wyliczeń i z wcześniejszych ustaleń, po rozmowach z niektórymi członkami Zarządu, przedłożyć propozycję, że spłata byłaby w 4 transzach rocznych w miesiącu wrzesień październik w wysokości po 100 tys. zł. Dlatego, że w tym okresie w 100 procentach mógłby to sfinansować i te pieniądze zwrócić. Pieniądze pochodziłyby z obligacji, które zostały wyemitowane i pewna pula pieniędzy z obligacji musi zostać na tzw. spłatę zobowiązań. To już w pewnym sensie konsultował ze Skarbnikiem A. Wabińskim i tak to przedstawiał, że w tym okresie akurat październik – listopad znowu jest on zobligowany do przekazania jakiejś transzy na spłatę z tytułu obligacji. Komenda zawróciłaby w okresie 1 wrzesień – 1 październik w ciągu 4 lat tą pożyczkę. 

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż propozycja komendanta jest bardzo dobrze znana, tylko Zarząd musi ją dokładnie przeanalizować i sprawdzić. Tu pojawiają się już konkretne terminy, w ślad za tymi terminami należy określić, czy istnieją  potencjalne możliwości do poręczenia, czy zaciągnięcia takiego zobowiązania przez powiat. Trzeba to dokładnie przeanalizować od strony potrzeb i możliwości budżetowych. Prawdą jest, że budżet komendy straży pożarnej ulegnie zwiększeniu w przyszłym roku. Natomiast do wyboru jest jeszcze kilka rzeczy do sfinansowania, czy pomocy w sfinansowaniu. Nie wiadomo jaka będzie z USG. 

Nie pamięta na ile powiat posiada jeszcze możliwości poręczania zobowiązań, czy zaciągania zobowiązań. Ta kwota nie jest potężna i pewnie wskaźniki powiatu podołałby. Na dziś jest zbyt wiele niewiadomych, aby móc się do tego   pomysłu odnieść na tak  lub nie. Trzeba by to przelać na papier i przymierzyć się do tego. 

Przewodniczący W. Darczuk stwierdził, iż komisja może prosić Zarząd o rozpatrzenie wniosku komendanta.

Komisja wypracowała następujący wniosek:

Komisja Zdrowia Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli wnioskuje do Zarządu Powiatu o rozważenie możliwości udzielenia pożyczki, w ramach obligacji, na zakup samochodu podnośnika z drabiną dla Komendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Pyrzycach.

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 3 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Przewodniczący W. Darczuk zaproponował, aby posiedzenie grudniowe odbyło się w dniu 27 grudnia o godz. 15.00.

Do pkt. 7 porządku

Zamknięcie posiedzenia.

    W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodniczący W. Darczuk życząc wszystkim obecnym zdrowych, spokojnych świąt Bożego Narodzenia, zamknął posiedzenie komisji.

Godz.17.07

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODENICZĄCY KOMISJI 

                                                                         WALENTY DARCZUK
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